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P – Są sprawy o których warto rozmawiać, a nawet trzebaSprawa sądu karnego w …….. rozprawa z art.44 o domowy mobbing. Przeciwko oskarżonej ……….., Teresie G. 

P – Proszę wstać, Sąd idzie {w tle przechodzi Sędzia)

P – {zdziwiony}Proszę usiąść, Wysoki Sąd przeszedł.{zniecierpliwiony} Panie sędzio! Wysoki sądzie!

S – Chwila!!! Orła szukam!!!

{wchodzi sędzia z kaczką zamiast orła}

P – Sprawie przewodniczy Sędzia Roman, Andrzej, Marek.

S – Proszę wprowadzić poszkodowanego Tadeusza Włodzimierza G.

(wchodzi poszkodowany)

S – proszę bliżej, proszę się nie bać w sądzie panu żona nie pieprznie

S – czy poszkodowany rozpoznaje na sali oskarżoną?

T – tak

S – czy poszkodowany może potwierdzić przed sądem, że oskarżona ……….. Terasa G. używała wobec niego przemocy.

T – czy mogę prosić Wysokiego sądu o status świadka koronnego

S – nie, to dotyczy poważniejszych spraw.

T – w takim razie, ja o żonie, znaczy o Jadzi

S – o oskarżonej

T – o oskarżonej złego słowa nie mogę powiedzieć, 

S – a dlaczego pan nie może powiedzieć

T – bo moja żona źle znosi krytykę

S – To znaczy, że był pan zastraszany?

T – eeee tam…, czasami żona głos podniosła ale cooo tam…, 

S – jakich słów używała oskarżona, może oskarżona przypomni, proszę.

- ……..

S – To może pan powie

T – Słów na „Ky”,

S – domyślam się, że o kochanie nie chodziło

T – kochanie przy drodze nie stoi

S- Pani …, proszę dalej

T- tych  na „Chy”

S – domyślam się o co chodziło

T – tak właśnie o to i tych na „Y”

S – na „Y”?!, to chyba Yeti!

T – To też mnie obrażało.

S – Świadkowie w sprawie czyli sąsiedzi, którzy zresztą złożyli doniesienia do prokuratury, zeznali, że wobec poszkodowanego używana była siła fizyczna. Kiedy po raz pierwszy został pan uderzony, w jakich okolicznościach i dlaczego? Przypominam, że zeznaje pan pod przysięgą.

T – dobrze, to było trzy tygodnie po ślubie. Wtedy uderzyła mnie po raz pierwszy, kilka razy pięścią w głowę.

S – Dlaczego?

T – Bo źle złożyłem tapczan u teściów. Znaczy się, bo tapczan składa się na 2 a ja złożyłem na 3, moja wina…

S – (przez śmiech) proszę zachować powagę miejsca! Czy w tej sytuacji pan, jako mężczyzna, że się tak wyrażę, nie zareagował?

T – Tak, podniosłem głos.

S – jak pan podniósł głos

T – W górę.

S – Co to znaczy w górę jaśniej proszę.

T – mężczyznom nieznacznie głos podnośi się w górę, kiedy…{delikatnie wskazuje na krocze}

S –Tam pana uderzyła? Przepraszam bardzo, czy oskarżoną to bawi?! Bo mnie na samą myśl boli. Co się później wydarzyło?

P –Potem był szpital. Po wyjściu ze szpitala w naszym związku wiele się zmieniło. Miałem więcej swobody, mogłem sobie chadzać na zakupy, na pocztę, sam. Dostawałem też więcej pieniędzy, więc mogłem sobie kupić jakieś bandaże lepsze, czy markowe tabletki przeciwbólowe.

S – zaraz, czytam w aktach, że po wyjściu ze szpitala miał pan jeszcze na ręce i nodze gips.

T – tak ale to było w ramach rehabilitacji, żona mówiła, że takie złamanie najlepiej rozchodzić. Rzeczywiście, pół roku rehabilitacji jak z bicza strzelił i proszę jaka sprawność, ja pokaże może.{pokazuje jedna ręka prosta, a druga sztywna zgięta w pół}

S – Człowieku, tobie się ręka źle zrosła!

T – Nie dobrze, tu jest prosta, a tu elegancko na siatki z zakupami.

S – Dobrze, sąsiedzi zeznali, że do oskarżonej przychodzili jacyś mężczyźni

T – koleżanki z pracy

S – to gdzie żona pracuje?

T – w hucie na tokarkach.

S – no tak to wiele wyjaśnia, a jak wyglądało wasze wspólne mieszkanie

T – no miałem dostęp do kuchni, do całej…

S – no a łazienka, sanitariaty, i takie tam?

T – dzierżawiłem przedpokój od żony, a gdy zabrakło pieniędzy, to już u sąsiadów korzystałem, po klatkach się sikało

S – Czy oskarżona może potwierdzić przed sądem, że czerpała korzyści materialne z tytułu najmu przedpokoju?

……….– nie

T – Przecież mam faktury.

S – Panie Tadeuszu, czy wobec tego wszystkiego nie próbował pan uciekać z domu?

T – Proszę Pana.

S – Wysoki sądzie, obszczymurze!!!

T – yyyy, tak.  Moja żona dobiega do bramy w 5 sekund

S – Czy chce Pan jeszcze coś dodać

T – Nie już sobie chyba wystarczająco nagrabiłem…

S – też tak myślę,  Dobrze więc po dłuższym zastanowieniu, jako sędzia Sądu Najwyższego, orzekam co następuje: 6 lat pozbawienia wolności w zawieszeniu na 7, ograniczenie swobody wobec współmałżonka do 100 metrów, oraz kara grzywny w wysokości 2000 zł, kosztó LISTNUM  sądowych i administracyjnych.

T – Właśnie! Należało się jej!

S – I tak sobie myślę, że oprócz tego odpracujesz pan jeszcze 80 godzin w czynie społecznym. 

T – Ale to tutaj siedzi oskarżona, ja jestem poszkodowany…

{sędzia nie wytrzymuje}

S – Pan jesteś dupa, a nie poszkodowany, dupa i popierdółka, taka łajza chodząca co se rady w domu nie daje i mi dupe zawraca bo go baba leje. Poszkodowana jest ta biedna kobieta, ze przez taką ćmę zamazaną musi po sądach łażić. Brawa dla Pani ……… za wspaniałą postawę obywatelską.

T – Ja się będę odwoływał do wyższej instancji

{jeszcze ostrzej}

S – Ja ci się odwołam!!! Stasiu wyprowadź go bo mnie jasna krew zaleje (Schodzą a Sędzia rzuca za nim kaczką i łańcuchem} Przez gnoja kaczką rzuciłem. Proszę państwa, może i ten wyrok jest mało sprawiedliwy, ale kurcze potrzebny!!!
